


Konstanty Ildefons Gałczyński 

Spotkanie z matką 

Ona mi pierwsza pokazała księżyc 
i pierwszy śnieg na świerkach 
i pierwszy deszcz 

Byłem wtedy mały jak muszelka, 
a czarna suknia matki szumiała jak 

Morze Czarne 
Noc. 
Dopala się nafta w lampce 
Lamentuje nad uchem komar. 
Może to ty, matko, na niebie 
jesteś tymi gwiazdami kilkoma? 
Albo na jeziorze żaglem białym? 
Albo falą w brzegi pochyłe? 
Może twoje dłonie posypały 
mój manuskrypt gwiaździstym pyłem? 

A możeś jest południowa godzina, 
mazur pszczół w złotych sierpnia pokojach? 
Wczoraj szpilkę znalazłem w trzcinach -
od włosów. Czy to nie twoja? 

Andrzej Kurc 

Słowo z wszystkich - najpiękniejsze. 

Dokarmiała Cię swą miłością, 
kiedy w domu chleba zabrakło. 
Obdarzała swą mądrością 
dając Ci swej wiary światło. 
Otulała z wielką troską 
abyś nie miał gorzkich snów! 
Matka - słowo najwspanialsze 
ze wszystkich znanych w świecie słów! 

-71 -



I tęsknić zaczynasz ogromnie 
do Jej dobrych pouczeń i rad, 
gdy cierpliwie tłumaczyła Tobie 
jak masz wchodzić w dorosłości świat. 
Jeszcze czujesz ciepło Jej rąk, 
kiedy głaszcze zbolałą Twą głowę. 
Dziś z zaświatów jak najlepszy lekarz 
wciąż miłośnie dba o Twoje zdrowie. 

Choć minęło wiele już lat 
gdy odeszła cichutko do Boga 
w trudnych chwilach pojmujesz najlepiej 
smak dzieciństwa... wspominasz od nowa. 
I już wiesz dlaczego najczęściej 
w ustach dziecka co mówić zaczyna 
słowo - Mama - się pierwsze pojawia. 
Bo najszczersza jest miłość matczyna. 
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